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Z  Wilna i .  24 Października, - 
Odezwa do Narodu Tatarskiego od Mu* 

/lufy M urzy Achmalowicza , Szefa xgo 
szwadronu jazdy Tatarów,
Narodzie, bracia i przyiaciele ! Po- 

daię wam do w iadom ości, i i  chcąc oka­
zać dalsze zasługi i usprawiedliwić po- 
przedaiczą sławę narodu naszego w m ite y  
nam oyczyznie P o lsk ie / ,  która cłopiero 
z a  na/łaskaw szą protekc/ą Wielkiego Bo- 
h at/ra  Napoleona Cesarza i Króla wskrze­
szona zoftała; prosiłem wespół z kolegami 
służby w o jsk o w e /  le y  sam ej w iary  u 
Rządu Litewskiego o dozwolenie form owa­
nia pułku z narodu naszego Tatarskiego, 
Szczęśliwie dla nas proźba ta zamieniona 
w uchwalę rządową od J W . Jenerała ay- 
w izyi Hrabi de Hogtndorp Adjutanta J. C. 
K. M o ś c i , Jenerała Gubernatora L itw y w 
imieniu samego C e sa r z a , z upewnieniem 
opieki, W miarę naszych zasług, ofiar i po- 
flępowań w służbie żołnierskie/. Poświę­
ciłem więc łącznie z dwoma Kapitanami 
W  W- Abrahamem Murzy , Koryckim i S a­
muelem Ułanem część maiątku w pomoc 
kosztow rządowych, i oraz osobifte usługi 
do wyrekrutowauia pułku jazdy na etacie 
Ułańskim , z szczegolnieyszey piękności i 
w ygody żołnierskie/ , mundurów. Zacz­
nie się on naprzód formować od pierwsze­
go szwadrouu, będzie się zbierał i mundu­

row ał wmieście W iln ie  nakładem o j c z y ­

zny. Idźcie więc bracia w ślady zasług 
pczodkow naszych, przez półpięta wieku 
szlachetnie tu zamieszkałych. Szanowni 
o y co w ie ,  w ysy łaye ie  synów w a s z y c h ;  
niech się dorabiaią sław y idąc wzorem 
Koryckich, Baranowskich, Bielaków, Azu- 
lew iczo w , i wielu innych Taiarow  z m ę t .  
twa i odwagi w o ysk o w ey  w  hilloryi P o l­
skiej chlubnie umieszczonych Zacna 
młodzieży pośpieszaycie do placu honoru 
wam otwartego. Idźcie wczem ktokolwiek 
m oże, pieszo czyli choć na miernych ko- 
m ach, za co wam po wartości zapłacono 
będzie. M undury, broń i kon ie , ktobjr 
nie m i a ł , dolłaniecie. Celem przy/m ow a- 
nia ochotnikow iuż się roziechali officero- 
wie w Powiaty Nowogrodzki, M iński, O- 
szmiański, L id z k i , Kowieński i  Kałwa- 
r y y i k i ,  tam kto kocha honor i o jcz y z n ę  
niech się u d aie , w czem was bracia zawia- 
domiam i proszę. — T a k o w ą  odezwę W W ,  
Podpreffckci, plac Koatpendanci i  inne ju- 
ryzdykeye rządow e, w których obrębach 
naród Tatarski iefi zam ieszkały ,  lub tam 
obecny, raczą po meczetach, okolicach i  
gromadach , iako gazet i wiadomości nie- 
utrzymuiących , cyrkularzem obwieścić; O 
co ze względu ducha patryotjzm u  ma ho­
nor upraszać Szef szwadronu Tatarów .

(Pod.) Achmatowioz.
Zgodno zorygi.  Kapitan Kwatermiflr*

3 fan Bazarewski*



OdeWuS Fi m ’łćta i My zfiroyne y do kor- * 
p u a . iandarmeryt w Wielhiem X i0 w if  
Ltteuufiim.
Zbaw ca ludów Wielki Napoleon gro- 

miąe n ie p rzy  rcioł naszey o j c z y z n y  zw y- 
cięzkim orężem , nie priepomniał nawet o 
wewnętrznym obywateli p o b ycie ,  uRana- 
w iaiąc korpus żandarmów tak poważny, * 
tak wielkie z a  se.bą ciągnący pożytki. U- 
iz ia ł  ten honoru wam się szczególnie do- 
flał W y  ł o  przezacna Litewska młodzi, 
doftąpiliście tego zaszczytu , iż będąc tar­
czą  .hezpieczeńilwa oby w a ie l i , z a Rę pni e­
cie iuż m iejsce weteranów, którego prze­
lewem ty-lkja krwi i nieskażoną cnotą d o ­
kupić się można Nie zraiaycie  się od te- 
gc zacśagu; ieźli się iakie z m ew /rozu­
mienia początho-we zdrozności w kra d ły ;  
kommissye do tego celu wdepartamentach 
przeznaczone sprofiuwać one potrafią. 
Ćz/fle zam iary  PodpreCekłow połącznhe z 
gorUw.bścią obywateli potrafiły ziścić na- 
ozieie :irain doptsłn:2iąc w  niektórycrt po­
wiatach zamierzoną zandartneryi liczbę. 
Nie daycie  się iedni drugim w yprzedzać 

.w tak chwalebnym zawodzie. Pom nijcie  
r a c z e j  na to ,  iż ten korpus z  przeznacze­
nia sw ego zawsze będzie świetny. Jeżeli 
w iakiey części będziecie oowołani na plac 
m arsow y, chlubne to dla was będzie pole 
dzielić ch w ałę  zw ycięztw  z na/pierwszym 
świata JSohatyrena* Jeżeli zoflanieeie w 
mieyscu swoiego przeznaczenia, pokaże­
cie światu , ze umiecie bydź pogromcami 
naruszających świętą i nietykalną ob yw a­
teli spokuyność. Komitet siły zbroyney w 
duchu oby wal.elskirp was do tego w zy w a ,  
a  honor i miłość oyc^yzny doprowadzić
potrafi, Dnia ó Października j 8j 2 w W i b  
a i: .

(Pod.) StfC, H '. G nhaw si' jfen rai 
Brygady ,  Prezy ituiąi r 

L iw  Borowski, :>eir. Kum. w,q si.

G d y  w każdym czasie dobre cfięci a* 
bywatelskie dla dobfa ogólnego poświęco­
ne zasługuią na powszechną zaletę , i fiać 
się powinny chwalebnym przykładem  dla 
w szyftkich, podaiemy więc do wiaile.no- 
ści ofiary obywateli Trockiego Pow iatu 
na umundurowanie żandarmów tu skomple­
tow anych, k ia rzy  zasługując na umiesz­
czenie się wżandarm eryi n.e są wmożno- 
ści umundurowania siebie w łasnym  ko 
szlem. T o  dało pobudkę uczynić odezwę 
do obyw ateli,  skutkiem którey ofiarowa­
no , iako to: J W  Podprefekt Trocki Po- 
trykowki dla całe/zand arm eryi dofiarezyt 
proporce z należy tera i zupcłncm onych- 
oporządzeuiem. Prezydent -gran.cznego 
Sądu Kleczkowski 6 nowych rausztukow, 
kilkadziesiąt łokci płótna dobrego, i pie- 
niadzmi rubli 10. Pisarz Grodzki W ro-

Ł

tuowski dał konia z siodłem. W a zg ird  
C horąży  Merecki dwie kurtki granatowe­
go sukna podług uniformu, skór 4 i dal­
sze drobnieysze rekwizyta. Sędzia gra­
niczny Golcewsfci płótna łokci 20, skór 
dwie juch tow ych , i pieniędzmi zip. 30. 
C zy *  Major bótow par 50, sukna ciemno 
Halowego łokci 21 , ładownic 10 ,  penden­
tów 10. Rudnicki Porucznik pałaszów 2, 
piRuletow parę 1. Kanonik W ołczacki 
pieniądz mi zip. 50. Symonowicz pifłole- 
tow  par i 1 ,  płótna i dalsze drobnieysze 
rekwizyia. Żyliński Stanisław (pałasz i, 
płótna i dalsze drobne rekwizyta. Jan Par­
ko wski parę pifloletow 1, skóry mosiądz i 
dalsze drebne ^ekwizyta. Żyliński ,dlexy 
kilka s k ó r ,  m kea łokci m osiądz, 
pieniądzmi zfp .40 , 1 da sze drobne rekwi­
zyta.

O b y w a t e l  Powiatu Nowogrodzkiego 
p a ’ s>ąc prawdziwą «>ił >ś.cja o j c z y z n y ,  
zna.ąc d o b rze , że to uczucie tue czczą
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3łOr» gorących^ d ek iam acyą , lecz otwar- cuz&iey g&o ludzi, —  Podać Woyska prztf* 
tern i dabrowolnem czynieniem tych dla chodzącego, pomimo dżdżyiią porę od nie- 
h iaiu  o f ia r , które nie przechodzą możno- jakiego Czasu, zawsze rów na; zapał  do 
i c i , i [lotnie się dowodzi, przy zdawania boiu i Żądzę spiesznego złączenia się z  to 
pieszych aa puiku 2ogo kantoniftow fla. ^ arzyszam i broni na polu c h w a ły ,  wy- 
rali się łagodną i rozumną perswazyą wy- rażaią  wszyftkich oblicza: zgoła wszytt- 
obrazić każdemu zrtaw io n ych ,  zaszczyt kich zdaie się zaym ow ac myśl w ielka: 
służenia w woyskti odrodzonego narodu , naleieć do uzupełnienia zwycięzkiego dzie- 
p o r a l i  (kwiat naypięknieyszey młodzie- ła  Daywiększęgo w dziełach świata Eoha- 
ż y , nad zamiar wyszłego o uraundurowa- tyr3r —  Wśrc-d tysiącznych zatrudnieńf 
niu przepisu, dali każdemu kaatoaiście, rzadzcnia razem tylu miiiionami ludu i 
oprócz lk.ybikow, raytuzow i bielizny, koł- kierowania krociami bitDyćh zaftępow 
nierze granatowe, halsziuchy pikow ane, w j rod ciągłych trudów iwoiennych , czu- 
guzik i,  metalowe i Kamasze; nader wielo wa teQ W‘ielki Monarcha z oycowską tro- 
przesadzaiąc się w hoyności petryotycz- skliwością nad losem chorych i ranionych 

 ̂ ' z białego cienKiego sukna leybiki,  w a lecznych '[dzieci Marsa. Mieliśmy ten
C u ki iedwabne czarne i kute trzewiki r0zrłe,f  niaiąey dowod w oSatnich dniach, 
posporządzali JW, Pułkownik dowodca w których widzieliśmy tu przeszła roo 
sogo pułku piechoty Adam B iszp ieg , oglą- urzędnikow zdro w f a , tych godnych sy-
daiąc taki wybór umundurowania Nowo- BOW“ Kipokratesa, pośpieszających do Qd- 
grodzkich kantoniiow dwom a liftami d, ległych  domow cierpienia, dla czynienia 
2i i 22 W rześnia, tudzież przyym niący w w njcjj posług lekarskich’, i golenia ran w 
Słonimie kantonittow tegoż pułku Major iw ^ tey spraw je odniesionych,
M . Glazer liftem d. 21 W rześnia do Pod- * Z  Wiednia d. 29' P aździernik. 
prefekta Nowogrodzkiego pisanetm,, sza- j j aisZy ciąg dziennika działań C. R. A a -  
cnnek dla tey Powiatu Nowogrodzkiego j jryatkieg„  postikowego korpuza.
o S a r y ,  a wdzięezność swoię dla Podpre- podług aadeszłego od dowodzącego
fe t  t a ,  który  z o a y  w yższą  gorliwością i  o- C K. posiłkowym korposem , Feldmar- 
sobrfley poświęceniem p racy , do tego się Mafka X d a  Schwarzenberga, z głowney 
p rzy k ła d a ją c ,  naysilniey w łasnym  wzbu- Łwatery PaprotQj p0(ł d. 2r Października, 
dził  1 zachęcił Powiat przykładem, w nay- połączony korpus S a ł  z woyskiem Sa- 
łzulszym  wyrazili sposobie. sfeiem nad rzeką Leszna i nieprzyjaciel U*

Z  Poznania d. 30 Października. s iłow ał kilkukrotnie przeprawić się za tę 
Od oftatuiego naszego doniesienia o r2ekę , lecz zawsze odparty 2ofrał. A i r  

Przechodach woyskowych przez tuteysze i t  tQ flałłowisko za Dadt0 b y ło  rozwle, 
mrafto, przeciągały tędy mnjey liczne od- ^  j otvVarte okolice na prawym brzegu, 
d z i a ły , lecz ciągle. Onegday zaś przeszły Uugu przewyższaiącemu w liczbie ja z d y  
dw a znaczne oddziały  piechoty, a wczo* nieprzyjacielowi wielkie w yftawiały  ko­
rny piękne hufce piechoty i jazdy Bawar- r8y£cj t dowodzący Feldmarszałek potta- 
okiey do 2000 ludzi wynoszące. Jutro DoWlf  zatem z całym  korpusem przepra* 
przybędzie zcow h bataliion piechoty fi ran- się na le w y  brzeg Bugu i zbliżyć się

-  ' K



tfó nadciągających mu posiłkow. Opuści­
ło  więc w o js k o  Lesznę i hanęło d. 12 obo­
zem pod W ysoką  l i t e w s k ą ;  d. 13 udało 
eję do M o szan y,  a  d. 14 dc Siemiatycz, 
łsitn przeprawiło się w o js k o  za B ug, po- 
ftąpiło d. 14 kilka nieprzyjacielskich bata- 
liieuow z W jn o k i  Litew skiej  przeciw do­
jącemu na końcu lasu Jenerałowi majoro­
w i Suden; floiące pod rozkazami tego je­
nerała kompaniie le k k ie j  piechoty cofnę 
ły  się w o ln jm  kroKiem && firomjkowj 
M o s z a n j , za  k tó r jm  oczekiwali na nie- 
p rzjiac ie la  Jenerałowie Pflacher i Frelich. 
T u  rozpoczął się d o s jć  ż y w y  Ogień z 
dział i ręczn ej  b roni, poa czas którego 
w j s ł a ł  nieprzjiaciel kolomnę w o js k a  
przez Maoturę ala zagrożenia z boku na­
szemu Ranowisku. Przed wieczorem roz­
kaza ł  Jenerał Frelich Kapitanowi Poparich 
od Duka piechotj na tę wieś u derzyć, z 
k t ó r e j  w yparł bagnetem nieprzyiaciela i 
zakończyła  się walka. Nazaiutrz prze­
szedł] ca ły  połączony korpus bez [naj­
m n ie jsze j  Rraty i w dwbrjin porządku za 
B u g ,  przyczem Major Rommer od pionie­
rów okazał najw iększą  zręczność-, bo bez 
pontonaw poRawił mocny moll na t e j  
rzece. Dla zapobieżenia nieprzjiaciel- 
skim napadom Xięttwa W arszawskiego, 
uznał Xże Schwarzenberg za potrzebne 
w ys łać  Jenerała Barona Frelicha z 3 puł­
kami huzarów przez M iędzyrzyc ku Ra* 
czyn o w i,  & Pułkownika Scheiter z puł­
kiem dragonii Biesch ku Siedlcom. Jene­
rał Frelich natrafił w Raczynie na nie- 
przyiacielski transport pod zasłoną koza­
k ó w ,  z których większą część zabito, a 
resztę z dowodzącym officerem w niewolą 
zabrano. —  O ba połączone korpusy poRę- 
p ow nły  w kierunku B ia ły  i Międzyrzyca. 
Nieprzyjacielski Jenerał Essen poRanow#

104 X
uderzyć na nie dwiema d y w iz ja m i.  J*»
ko i przednia Rraz Saskiego Jenerała Ga- 
blenz zoRała az do M łyna na gościńcu do 
B ia ły  odpartą , ale Jenerał Reynier roz­
kaza ł  kilka batteryy uszykować i wRrzy- 
m ał zapęd nieprzyiaciela. Kiedy tak nie­
przyjaciel b y ł  z przodu r a ż o n y , Major 
Del R io .z  1 bataliionem ERerhazego pie­
choty i 2 kompaniiami Saskiey piechoty 
przeszedł pod młynem Kossulskim za rzekę 
B ia ł ę , Podpułkownik H rabia/Latou r od 
głównego sztabu poprowadził 8 kompaniy 
na prawy bok nieprzyiaciela , przyczem 
Kapitan Kónig od lekk ie j  piechoty Sa­
skiey , wsparty od Kapitaaa W ecia ia  i 
piechoty ERerhazego zdobył 1 sto funtowe 
działo. W  powtórzonym att&ku Podpuł­
kownik Latour, Jwsparty dzielnie od bry­
gady Saskiey Jenerała L eco q ,  odparł nie­
przyiaciela od rzeki B ia ła  do pobliskiego 
lasku, z którego w yp arł  go znowu i do 
cofnienia przymusił Feldmarszałek porucz­
nik Bianchy. Dla zasłonieni* swey uciecz­
ki zapalił wieś Wokrzewnicę, ale Bian­
chy dognał wszelako iego kolomnę w w ą ­
wozie pod Zna 1 tyle  iey artyleryą doku­
c z y ł ,  iz w n a jw iększy m  nieładzie ucie­
kła drogą ku Brześciu. Nwc przerwała 
w a lk ę ,  k tó re j  Xze Schwarzenberg bez po­
niesienia znaczącey [traty wielką nieprzy­
jacielowi klęskę zadał i kilka set jeńców 
zabrał.

Z  P ary za d. 27 Października.
Z powodu opanowania miaRa M o­

skwy wyszło tu wiele wierszow.
R an a,  którą Xze Raguzy (Marszałek 

Marmont) w Hiszpanii o d e b ra ł; nie po­
ciąga za sobą żadnych (złych skutków. 
Nie ma potrzeby odięcia ręki, ani kaleką 
nie będzie.

W  pierw szych ip  dniach bieżącego



X  W 3y
m ie s iła . zn ayd cw ało  się w szpitalach Fa- w ysadzan y. (Tu nathpule d a ty ft jk a  Mw-
ryzkioh 573 chorych.

W c z o r a y s z y  i dzisieyszy Monitor 
nie donos, nic daley o uwiezionych trzech 
jenzra-tach M allet, Lahgrie i Guida! Ba- 
dania odbj waią się ciągle ieszcze, a  P a ­
ry ż  cieszy się nayzupełnięyszą spokoyno- 
ecia Byli,  ci Jenerałowie, a zw łaszcza  
L ah orie ,  aalezeli do sprawy Jenerała 
M oreau , i zofiawali w Par/zu pcu ok.cm 
iządu,

Monitok ogłosił 
Du/adłiejly trzeci Biolletyn Wielkiego 

JPoyeka.
. W  Moskwie i .  9. Października 1812.

Przęania firaz pod rozkazami Króla 
Neapoliłańskiego floi wzdłuż N ary o 20 
mil francuzkich od mialla M oskwy. Nie- 
przyiacielskie woysko floi pod Kaługą. 
Codziennie zachód-? utarczki. Król Nea- 
pulitański zawsze ieR zwycięzcą i w yp arł  
nieprzyjaciela z w szyli kich iego flano- 
v  łak. Kozacy pokazują się na bekach na* 
szych. Podiazd z 150 dragonów gwardyi 
pod duwodziwem Majora MartLod w padł 
w  zasadzkę kozakow na drodce od M o­
s k w y  do Kaługi. Dragoni położyli tru­
pem 300 kozakow i przerżnęli s ię ; ale 20 
z  nich pozoflało się na pobojowisku i do- 
flali się w n iew o lą ,  pomiędzy kteremi 
znayduie się Major Merthod ciężko ranio­
ny. —  Xże Elchingi ("Marszałek Ney) fioi 
pod Boghorodkiem; Przednia Uraz W ic e ­
króla  Włoskiego znayduie się | w T r o y cy  
na drodze do Demitrowa. —  Zabrane Tur­
kom w wielu woynach przez M oskalow 
■chorągwie, które zn a jd o w a ły  się w Krem- 
l i r ie ,  posłane zo fla ły ,  wraz z wielu cłio- 
w anemi tam rzadkościam i, do Paryża. 
Pom iędzy temi rzadkościami znayduie się 
obraz Matki Boskiey drogiemi kamieniami

s k w y ,  którą w  reieftrach pollcyi znale­
ziono. (Foźniey się dosiesie.) D a le y ,  ze 
zdaie sie, iakoby Rofiopczyn utracił ro­
zum i własny pałac w wsi swoiey W oro- 
nowie zapalił. (Z o b acz  artyk uł  z W :Ina 
pod d. 17 Października w  Dodatku do 8$ 
Nru naszey Gazety.)

P ałac  Kurakina uratowany między 
innemi w Morkwie z o R a i ; m ieszka w nim 
Jenerał Hrabia Nansouty, —  Od ośmiu dat 
przyśw ieca nam słońce Ciepley tu ieil 
niżeli w Paryżu o tey porze roku. Nie 
polłrzegam7 nawet, ze w północnym kra*- 
iu zyiem y.

Xże Reggio (Marszałek Oudinot) któ­
r y  w  W iln ie  p o zo R ał,  w yzd row iał zupeł­
nie z swey rany.

Moskiewski Jenerał Xze Bagration 
umarł na r a n y ,  które poniosł w  bitwie 
nad Moskwą. —  Moskiewskie w oysko na­
gania spalenie miaRa Moskwy. Spraw cy 
tegu czynu są u Moskalow w obrzydzeniu. 
Uważaią oni RoRopczyna iako drugiego 
Marata. Niechay go społeczność Angiel­
skiego Koirm issarza Wilsona względem 
tego o nim zdania pocieszy. —  Sztab gło* 
w n y  drukuie szczegóły o potyczce pod 
Smoleńskiem i bitwie nad M oskw ą, i w y ­
mienia po imieniu tych wszyRklch, któ­
rzy  się dobrze popisali. —  Kremlin osa­
dzony ieR 30 działami i po wszyRkich ką* 
tach porobione se Rrzdnice. Zgoła po­
dobnym ieR do twierdzy. Z a ło żo n o  tam 
piekarnie i magazyny.

Z  Medyolana d. 13 Października.
Senator B ew ara ,  minifter spraw du­

chownych i zszedł przeszłuy nocy nagle 1 
tego św iata ,  a  dniem przody umarł po 
długiey i cięikiey chorobie Hrabia Pensa, 
radca Rami i jeneralnj dyrektor dobr aa*
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ro ao w ych  i dochoaow, eznie iuz . y ł  uci;rpiał ba ta mon grena- r

Z  Drezna d. 27 Października. dyerew Liebcnau i 2gi T.cia Klemensa as
Kapitan Fabrice od głodnego sztabu rozsazem odparcia nieprzyiaciela za Lc- 

w oyska  królewskiego przyw iózł tu naftę- szDę, Bataliiony te poftąpiły pod łio- 
puiące wiadomości z głowney kw ater, cnym nieprzyjacielskim ogniem odważnie 
7go korpusu w oyska , która d. 22 Paździer- naprzód; ale zaRały rui przepędzonego 
nika z n a jd o w a ła  się Skryszowie przy nieprzyiaciela przez leski pułk za Le- 
Drohiczynie: sznęL N, daremnie ponawiał swoie uda*

JSieprzyiaciel czyniąc z bokow ku Te- rżenia aż do w ieczora; zawsze kartacza- 
respolow i Kamieńcowi nadaremne usiło- mi i ręczna- ftrzelba z znaczną bardzo ftra- 
w an ia  do wyruszenia połączonych korpu- tą  b y ł  odparty. Wsie Klimki i Stoyki 
sow Auflryackiego i Saskiego woyska z zofla ły  przez obnftronne granaty zapalo- 
korzyłtnego Ranowiska pod Brieśeiem , ne. W potyczce tey poległ na placu Lo* 
przeszedł nakoniec d. 10 Października z m Major Metscn od igo lekkiego puik-ir 
w ięsszą  Częścią swoiego woyska za Mu- a  dow odzca iego Podpułkownik F g io y  
chawiec pod Bulkowem i Kamieńcem i poflrzelory b y ł  w piersi i w kilka dni u- 
tego samego dnła utw orzył kolomny do marł. —  Korpus opuścił w wieczór Rano* 
uderzenia aa  bok lew y az ku Brodom.^wisko nad Leszna, przeszedł d, 14 pod 
Zachodziła tu słuszna o b a w a ,  a b y  słabo |Klimaczewem za Bug i zaią ł d. 17 w .az  a 

^esadzonj punkt B r o d y ,  przez który  aa- Auffryakam i pod Białą flanowisko. —  Nie* 
flępować Łiiało cofanie AuRryacfeiego kor- p rzyiacie l, który od Leszny zwolna bar* 
pusu , .nie b y ł  pierwey wzięty, niżeli w ła-  dzo polłępow ał,  w ypraw ił z pod Teres- 
Sciwe fiaaowdsko pod Brześciem. Kózka- pola 4000 jazdy z 4 działam, pod Pufc 
*a tfO zatem w nocy z d. 10 na 11 cofnrć kownikiem Czerniszewem ku W arszaw ie*,,  
się Audryacko Safeiemu korpusow i, co w który zaszedł iuz był do Siedlec i Wę*- 
zw ykłem  ńaftępiło porządku.. O ba kor- growa, ale przeftraszony niesp0d2*ewa* 
pusy przeszły przed świtem za rzekę Le- nem w cale przeyściem za Bug. poląszo- 
Sznę, popsuły mofty i zaięły  za nią Ra- nego W oyska, nagle zaczął się przez Kock 
nowisko. M oRy przez które Saski korpus' cofać. Biegnący za  nim Auftryacki Jene* 
poo Klinikami i  Ter^pt-ndem przechodził, raf Frelich mógł tylko -tylną iego firaa 
b y ły  ty lko  rozebrane i podcw ały  nie- dognać, przycztm zabił 40 kałmukow i 
przyjacielowi sposobność do przeprawie- szczęśliwem trafem oswobodził kilkunafla' 
aia- cię. Uderzył przeto około południa zabranych w niewolą Auflryackich i- Sa* 
i y w o n a  t^n punkt lekkim iednym pułkiem skich ranionych' o f L c e r o w —  Saski M*- 
i  6 działami osadzony , i> po znauaney jor Seydlitz w ysłany był d. >8 rano na 
Bardzo'ftracic udało mu się pnftawić rnoft rozpoznanie ku Zalelciu-, gdy o półtory 
pod Klinikami dla przeprawienia sw ey mili z a  Białą uderzył na nieprzyiaciela w  
piechoty. Jakoż przeszło po nine kilkana- przemagaiącey sile i do cofaienia do gło­
ście kom pauiy Moskiewskich Igrenadye- wcego flanowiska przymusił. Przed t«BL 
i o v  i f ir id co w  Jenerał E eymer posłał ftano.sisHem znaydow ało  się ni smałe ba  ̂
■ * p c jc w  lekkiemu pułkowi* który  saa- gnisko r a znayduiące na nim groblo
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osadzone tw s iy m  batamonem 2go kach d. u  i Października, wynosi ego-
lekkiego pułku. Nieprzyitciel przybył tu i 
t a  Majorem Seydlitzem i przymusił Sa­
sk ą  jazdę do cofnienia się az na groble 
oo  posiłaow. Jenerał Reymer rozkazał 
lekkiey piechocie Saskiey przeyśdi przez 
bagna i z prawego boku niespodziewanie 
Da uiepreyiaciela uderzyć, co tzeccoDa 
piechota z z w y k łą  swoią walecznością tak 
tręczoie uskuteczniła v iż nieprzyjaciel mu­
s ia ł  iednego i2to funtowego działa  z za- 
przągiem i kanonierami odlląpić. Jeaerat 
Lecoą udebrał rozkaz wspierania tego at- 
safcu brygadą Jenerała Majora Stein, do 
k t ó r e j  poźniey przyłączyła się dyw izya  
A uRryacka B ian ch a , poczem nieprzyia- 
cie l  przeflał z przodu nacierać, cofnąć 
się z znaczną Brata i ścigany b y ł  az ku

łem w zabitych 28 (pomiędzy któremi 3 
officerow) w ranionych 248 (pomiędzy 
któremi 9 officerow ) a  zabłąkanych i w 
niewolą zabranych 25 ludzi.

R O Z K A Z  DZIENNY.
W  Chotyczoch d. 19 Październiia.
Jenerał naczelny , Hr. Reynier , w i­

dzi się bydź znowu przymuszonym ośw iad­
czyć woysku naywiększy  szacunek i ukon­
tentowanie , za sprawienie się iego w  b i ­
twach nad Leszna i pod Białą. Pierwszy 
pułk lekkiey piechoty , batalio/l grenadye- 
row z pułku Liebenaua, oraz pułki piecho­
ty  Xcia Fryderyka Augufla i X cia  Kle­
mensa z dy w izy i Jenerała Porucznika L *  
C o q ,  niemniey większa część dyw izyi J e ­
nerała Porucznika F un ka, m iały  sposo-

5?aIeśoiu. —  Królewsko-Saskie w oyska  za- bność szczególnego popisania się w tych
brały  w  tey potyczce , oprocz zdobytego 
d z i a ła ,  105 jeńców, ale utraciły znowu z 
żalem sztabowego officera Majora Tro- 
tha- —  Z poruszeń nieprzyiaciela poka- 
auie s ię ,  i z przez uftawiczną odmianę Ha- 
eow isk a  i częSo zmieniane kierunki w ca­
l e  odurzony zo S ał  i siły  swoie podzielił. 
W y s ł a n y  od niego ,ku Niemnowi ( między 
Słonimem i Grodnem oddział znacznie od 
Jenerała Mohr porażony zoflał. Zmocnił 
się  wszelako nieprzyjaciel nadeszła mu 
częścią d yw izyi  Riechelieu. Lecz i Au- 
firyacko Saski korpus oczekuie za kilka dni 
32giey dywizyi, iednego korpusu i Polabow 
W posiłku. Ażeby zaś nim te posiłki nadey- 
da , cokolwiek woysku w yp ocząć i 
awiązek * W a rs z a w ą  utrzymać, cofnął 
■aię AuBryackorSaski korpus d. 19 Paź­
dziernika do K o d ycz ,  a d. 20 do Stryszo. 
V a  niedaleko od Drohiczyna i tam z tey 
tu ftr»Dy Bugu zaiął fUnowisko. — Stra­
t a  Królewsko-Saskich w oysk w potycz-

rozprawach. U ż y ły  iey w tym wysokim 
Ropniu , który się we wszytlkicli częściach 
w oyska  zawsze widzieć daie

Pomimo przewyższaiącey siły nic- 
przyiaciela, dla którey przed niedawnym 
czasem musiano zrobić wfteczny obrot, 
w oysko Saskie pokonało go we wszyft 
kich potyczkach. Za kilka -dni w ytrw a ­
n i a , dopoki nie przybędą znaczne posiłki, 
których z pewnością oczekujem y, przy 
wiedziemy nieprzyiaciela do przeszłego je­
go przykrego położenia.

Jenerał naczelny uważał we wszyft- 
bich rorzprawach, iź lekka piechota uno­
sząc się właściwą sobie walecznością;] w y- 
Rawiasię zbyt oa ogień nieprzyjaciela, roz-
kazuie zatem , ażeby uwiadomiono ftrzel- 
c o w ,  iż wiele mu zależy na oszczędzeniu 
tych walecznych żołnierzy i ze z większą 
otlroinoicią w czasie ścigania nieprzyja­
ciela  dzia łać  maia

-Szef sztabu jenerał. Jenerał Majoz 
Lan&noM-



Z  Londynu d. 16 P. idzternika.
Z  żalem dowiadujemy się z oliatnich 

liftów Lorda Weiligton , iż ten wodz nie 
znayduie się w dobrym ftanie zd r o w ia , i 
3e przy iegoj w ojsku  , a nawet przy głów­
nym  sztabie wiele znayduie się chorych. 
W  tyle woyska liczą przeszło 200 leka- 
rz o w , którzy chorzy w lazaretach leżą

Jeden raniony pod Salamanką olficef 
pisze co naftępuie z tego miana:

” W tey chwili znayduie się w laza ­
retach tego miafta 250 otficerow i 5000 
żołnierzy. Od igo  Stycznia czyuiliśuiy 
daleko p rzykrzejsze  m arsze, niżeli w czte­
rech poprzedzających latach.

Oiłicer od gtownego sztabu Jenerała 
Hill donosi, iż połączoct korpusy Jenera­
łó w  Maitland i Roche przy Alikancie nie 
mogą kroku naprzód poftąpić z niedoftatku 
jazdy.

N adeszły tu niektóre lifty i gazety z 
mopza Bałtyckiego. D am ia  gotuie się za­

w sze  do odparcia wszelkiego attaku i fta- 
w ia  *ie w  ogromnym (tanie obrony. D. 
*5 Września włożone zoftało w portach 
duńskich embargo na wszyttkie okręty 
\ f  Zelandyi tworzą dwa woyska. Z gro ­
madzające się w północnej Jutlandyi w y ­
nosi 9000, a w Xięftwie Holsztyńskim 16, 
000 ludzi. Oftatnim dowodzić będzie Je­
nerał Ewald.

Naftępuiące doniesienie przybite na 
Ł o yd s  gospodzie sprawiło na giełdzie wiel­
kie wrażenie: ”  Komraadmirał Martin po­
wrócił z morza Bałtyckiego na liniiowym 
J .K .M ci okręcie Aboukir.,,

W niesiono ftąd, i e  flota Angielska nie 
ieft więeey użyteczną na morzu Baltyc- 
kiem i topiono się w domysłach. Praw ­
dą zaś iett, że Admirał Martin dla tego 
opuścił Rygą, iż północne klima iego zdro­
wiu aietłuzy  i użytym  bydź ma na śro-
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dziennem morzu,

Minilteryalna gazeta Goniec o z n a jm i­
ła  co Raflępuie:

Z  Kaneelaryi związków zagracznych d .
15 Października.

Dziś rano nadeszły doniesienia od Je­
nerała Lorda Cathcart z Peterzburga pod 
d. 22 W rześnia, których treść naftępuią- 
ca : —  ”  Marszałek Xże Kutuzow cofną­
w sz y  swoie woysko z mialia M o s k w y ,  
wszedł tam zatem d. 14 nieprzyjaciel. Po 
bitwie d. 7 cofnął się ten Xże gościńcem 
ku M oskw ie; chciał pud tem mialłem zna- 
leść mocne ftanowisko; ale że takiego nic 
u p a trzy ł ,  udał się przeto po odprawionej 
radzie woieuney do innego Itanowiska o 
20 mil za M o skw ą, zoftawiwszy nieprzy- 
iacielowi w olny przyftęp do miafta. M i­
l ic je  Kaługskie i okoliczne znayduią się w 
swoich ftaaowiskach. M iiicya miafta M o ­
skwy z łą czy ła  się z Kuiuzowem. Oddziały z 
R yg .  i Finlaadyi znayduią się w drodze, 
dla ^mocnienia korpusow, do których są 
przeznaczone.,,

Na to rządowe doniesienie odpowia­
da dziennik Stutetman. " O s c h ły  biulletyn, 
który miaiflrowie w c z o r a j  w wieczór o- 
g łosili, nie zawiera w sobie żadnego zda­
rzenia , któregobyśmy p ierw ej nieprzepo- 
wiedzieli. Zresztą potrzebuie on objaśnie­
nia. W yrzeczono się w nim nakoniec o- 
szukiwania nas. Prywatne lifty , które są 
poźnieysze od interssuiącego doniesienia 
Lorda C athcarta,  wyftawiaią smutny o- 
braz interessow M oskwy. Wiele kupców 
i maietuych osób gotuie się do opuszcze­
nia Peterzburga. Powszechnem mniema­
niem osób, które nie należą d o p a rty irzą-  
dow ey , iett, iż dla uratowania reszty pań- 
fiwa, potrzeba koniecznie iak nayśpie- 
szniey i pod warunkami ,iakie  tylko otrzy­
mać m o żn a,  pokoy zawrzeć.,,
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  DNIA 11. L IS T O P A D A  i8is  Roku W E ŚR O D Ę  

V

Z  Warszawy d- 7 Lijłopada. 
Wiadomości o piątym Korpusie nade­

słane z Woronowa pod d, 3 Paździer- 
mkc» ,

Dnia 29 t r z e ś n i a  o godzinie ictey z 
rana korpus 5ty pod dowodztwem JO. Xcia 
Poniatowskiego odebrał rozkaz od Króla 
Neapolitanskiego udania się do wsi C ztry '  
kowa , lezącey na gościńcu z M oskw y do 
K a łu gi, ,  Przednia flraz nasza złozoaa z 
jazd y 1 6ciu dział honney artylleryi ru 
Bzyfa o godzinie, 1 i t e y ,  a w krótce za mą 
i piechota. W przeciągu 4C  ̂ wiorb mar­
szu , przechodząc przez Iłas, nie spotkała 
nad ho k o z a k o w , których 50 huzarów z 
»3go puiku rozpędziło. W yszedłszy  na 
rowniue otoczoną la sa m i, na którey Iezy 
wie# C ze ry k o w , 1 uyrzawszy ze wszyft* , 
kich flron jazdę nieprzyjacielską kilkakroć 
licznieyszą i przygotowaną do odparcia 
przedaiey ftrazy, jazda nasza przez obrot 
szybki Jenerała Levebre Desnoettes nią 
dowodzącego w okamgnieniu^ we dwte li- 
niie do boiu uszykowana zeftała. Zale­
dwie nasza artylerya kon-a w gaiop na 
przód r u s z y ła , ze wszech bron nieprzyja­
ciel na jazdę naszą n a ta r ł,  którego ogień 
z dział i a.tak 12go pułku ułanów i szwa­
dronu pułku 5go lirzelcow dzielnie odparł 
pokilkakrotnie, nadaremnie Usiłując nie­
przyjaciel przednią Uraz z wziętego łłano- 
wiska spędzić i  do lasu odeprzeć, z kture-

go gdy wychod/ącą spoftrzegt naszę pie­
chotę, zaczął zgromadzać coraz w ięcey  
sił swoich, a szczególniey piechoty, d la  
utrzymania sie w mieyscu Itanowiącem 
dla niego, bo zasłaniaiąccna gościniec 
idący z M oskwy do Kaługi. Xze Ponia­
towski rozpoznaw szy, ze wieś C zerykow  
przed prawem iego skrzydłem , a lasek 
przed lewem b y ły  nayważnieyszemi pun­
ktami banowiska nieprzyjacielskiego, w y ­
siał natychmiah bataliion dla opanowa­
nia wspomnioney w$i, kiórą nieprzyiaciel 
opuścić przym uszony, z a p a l i ł ,  a  drugi, 
dla zaięcia lasku, w środku zaś banowi* 
ska swoiego kazał pobawić kilka d z ia ł ,  
obsadziwszy piechotą las wielki pozasobą 
po prawem i lewem skrzydle. Skoro wiek 
Czerykow  i lasek m ały  zaiętemi zoftały , 
nieprzyiaciel z trzema pułkami jazdy na­
cierał na artylerya n aszą, w środku mię­
dzy  lasem i wsią ubaw ioną> lecz Xze Sul­
kowski za rozkazem Xcia Poniatowskiego 
na czele 30(1 szwadronów tak szczęśliwie i  
skutecznie na jazdę nieprzyjacielską ude­
r z y ł ,  i i  nietylko ią odparł, ale nadto zna­
czną zadał iey kieskę, mianowicie pułko­
wi Kpnnopelskiemu. W ow czas dopiero 
nieprzyjaciel rozwinął wielkie swoie siły  
dla wyparcia nas ze banowiska. W ie ś  
była kilkokrotnie aitakowana coraz pfzez 
świeże w-jysko, które ciągle z naszey bro­
ny b yło  odparte. W Lasku także, który
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liczne kolumny nieprzyjacielskie napełniać 
z a c z y n a ły , gdy te niezmiernie w przew yż­
sza ją ce j  s i le , maiąc przed sobą i ’,p\*. fco- 
kach mnoftwo ttrzelcow, końce w lego d o ­
s z ł y ,  i wychodzić na równinę z a c z ę ły ,  
rozkazał Xżę Poniatowski piechocie na- 
Bzey poyśdz na bągnety, a Xciu Sułków* 
skienau z 3ma szwadronami attakować' 
Rzeź była  okropna; około 500 ludzi w 
tem mieyscu legło, i nieprzyiaciel zupeł­
nie do lasku odpartym zoftał. Ogień dzia­
ło w y  i ręczny trwał do godziny 8mey w 
wieczór; nasi iednak brzeg [lasku utrzy­
m yw ali.  G dy się to działo na lewem 
skrzydle i w środku nieprzyjaciel w 3000 
jazd y  i 10 dział nieustannie usiłował w 
paść w praw y bok naszego korpusu , ale 
waleczność naszey brygady  T y Szk*ew *- 
e z a ,  złożoney z 4go i i2go p u łkó w , oraz 
dwóch szwadronów pułku 13 ,  odparła 20 
a t ta k o w , które na czo ło , z boku, a nawet 
z tyłu  naszey jazd y nieprzyiaciel przypu­
szczał , i który w tak nierowney rojpra­
wie ani piędzi ziemi nie mógł uzyskać' 
Noc ciemna i ulewa przerwały zaciętą bi­
tw ę przez sześć godzin trwaiącą. JSasi 
utrzym ali się we wazyRkich Ranowiskach, 
a mianowicie we wsi C zeryko w ie , którą 
mieli rozkaz zaiąć. Strata nieprzyiaciel- 
ska do kilku tysięcy w ynosi,  oprocz 300 
jeńców , z których 300 tak ciężko było 
ran ionych, ze teyze |samey nocy i naza- 
'iutrz umarli. Z naszey Rrony v;ch office­
row niższego Ropnia, i 160 zoł-nierzy z a ­
bitych , a 300 rauionych. Dzień ten no­
w ą chwałą okrył nasze w ojsko i iego dp- 
wodcę.

10 X
Odebraliśmy prywatne doniesienie: 

iż N. Cesarz Napoleon, dnia 19 Paździer-* 
nika wyię^hał z ft*oskwy do woyska.

Podług także prywatnych lifiownych 
doniesień : korpus posiłkowy pod sprawą 
Xięcia Schwarzenberga, przeszedłszy za 
Bug w lOznych mieyscach i pędząc ciągle 
przed sobą nieprzyjaciela, znaydow ał się 
w Bockach, Bielsku i Brańsku, z których 
to mieysc daley się iu i  miał posunąć, ró­
wnie iak Fraacuzkie 1 sprzymierzono od­
d z ia ły ,  które przechodziły przez W arsza ­
wę.

.Liczny korpus Marszałka W ik t o r a ,  
miał Jsię udać nad D źw in ę, przeciwko 
woysku Moskiewskiemu, będącemu pod 
sprawą Jenerała Wittgenfleina; słychać i 
to: iż część tego korpusu, m iała pocią 
gnać kp M ińsku, dla połączenia się z dy- 
w izya  Jenerała Dąbrowskiego,

J W . Rożniecki Jenerał d y w iz y i ,  In­
spektor jazdy , p rzyb ył  tu od„ wielkiego 
woyska. W  tych dsiacłt wieziono tędy 
m łyn y  ręczne zbożowe, zrobione w P ary ­
żu dla woyska Francuzkiego.

Liczne przechody woysk trwaią cią­
gle przez miaRo nasze.

Dnia 9 i  10 Liflopada 1812.
Cena zboi rożnego gatunku na Targu ta 

Krakowie spr udawanych.
t- 2. 3. 4-

iJł. gr. S ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł .  gr• 
Korz: Przenicy 17 —  16 —  15 —  14 —
nowe Zyto 13 —  12 15 1,2 —  11 —
now y Jęczmień 12 —  11 —  10 —  9 - -

—  Owsa 6 — 5 15 5 — ---------
—  Jagieł 2 3 — 24 —  22 —  ---

—  Rzepaku 25 —  24 —  23 —  —  —

D O N I E S I E N I A ,
^odaie się do publiczney wiadomości, iako kopalnia Siarczana prywatna Opatrz­

ność Boska w Czarkowach Powiecie Szkalbroirskim, Departamencie Krakowskiem 
Siarkę przedniego gatunku w laskach lanych produkuie, me ieR zobowiązana niczetn 
incłusiwnie, przedaieswoy Produkt od ręki w mieyscu Fabryki za mierną cenę. Kai*



X  X ' .
i y  chęć matący Handierz Siarki trudniący się raczv wproS do urzęaj ttHzyscow.ego 
n in ie jsze j  ,Kopalnią udać się, czy  cam , czy przez Subordynowana ~)sobę § poweźmie 
wiadomość tak o cenie sprzedażne/, iak i ilości dodać mogącego Towaru.

Kopmnia Siarczona w C&arkowcch d. 10 Oktober >8*-2 Ro.łw. _ _
Sąd P o lic j i  Pop-awczey Obwodu Krakowskiego podaie óo wiadomości umiey"1 

izym  k‘omu na tern z a le ż y ,  że cd Szymona i M aryany A ndruchor odebrano 6 nitek 
ko ra lik ó w , spódnica zielona w paski, i dwie koszule grube, do sktadu Sądowego tu- 
teysze&o złożone zottały , właściciel przeto tych rzeczy w przeciągu iednego rosu od 
daty maieyszey tu zgłosić się ma,- i własność swoią uJowodnić —  ioaczey po upły* 
n-oaym tym terminie r ie c zy  sprzedane a z zebranemi pieoiądzmi wedle prawa poftą- 
piono zortame. —  W Krakowie dnia 10 Października i8'2. '

Więckowski. Hoszowski Michinski 
l inia 17 Liftop&da 1812 r. ogodzinie ętey tanney w domu na Kaźmierzu przy Kra* 

kowie pod Mrem 68 w Browaize tamie będącym sprzedane będą przez publiczną l ic y ­
t a c ja  za goto wą kurant monetę, w ar piwa na A n g i e l s k i e  fabrykow anego, słodu zamo­
czonego korcy dziesięć,.i słodn wyrobiocego *cwierci siedm. Ż y czący  sobie nabye 
takowego piwa i słodu zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. W K ra­
kowie d . 4 LiRopada 1812 roku.

'Jan A 'ipomacen Franki, Komornik 7 . C. P y  D* Ar- 
Podaie się do wiadomości, ze Intrata tegoroczna dobr Ojty W. Jozefa Wąsowi* 

Cza dziedzicznych na laspanoienie Rady Gospodarczej Pułku 14 Jazdy zasekweRro* 
w an a i pod 23 Sierpnia r. b. przez W .  Karola Grabkc wskiego zadzierzawiona ( z po­
wodu przez pom.enionego dzierżawcę niezłozonego czynszu rocznego) kosztem tegoż 
a  to w moc warunków llcytacyinych szczególniej Punktu 3 dnia 15 Liflopaaa r. br o  
godzinie 1 po południu tu w mieście Jędrzeiowie pod Nrem 68 w_~cey daiąceuu* na 
nowo wypjszczona zoRanie; każdy więc cheć nabycia tey dzierżawy rocznej m aiący 
winien ieR zaopatrzywszy się w W adium  450 zip. wynoszące ehłkowitą summę po 
lioytacyi z*ożyć się maiacą terminu i mieysca w yże y  oznaczonego piLnować, gdzie 
każdego czasu tak warunki l icytacyi iako też i urzędowy w yciąg  Intraty przeyzfzeć 
może. —  Datt. w Jędrzeiowie dnia 27 Października 1812.

y . Rzachitwski, Kopi. P y . D . Kral 
Trybunał C yw ilu y  pierwszty luRancyi Dep. Krakowskiego, w ydziału  drugiego 

z$.w ladomia nimeyszym wierzycieli massy kredalney Jerzego Ożarowskiego zzsmiestf* 
kania teraz nie w iadomych, iako to: Ur. Mikołaia Roszkowskiego, Stanisław 1 Jezior 
kow skiego, F loryaua Zramirowskiego , Jana Marczyńskiego, Daniela Skowrońskiego , 
i  Kazimierza M łodeckiego. iż plan dyflrybacyi rzeczouey massy na dniu dzisieyszyiłi 
sporządzonym 1 w kar.cela y  W. Pisarza wydziału drugiego złożonym zo fta ł ,  wc, bo 
przeto* każdemu wierzycielowi takowy plan dyflrybucyi przejrzeć i monita s w e ,  iezeli 
iakowe będzie m ia ł,  do protokołu delegowanego W Assesora Dwernickiego w dniu 7 
Grudnia r. b. zadyktować; ni^fiawaiący zaś maią wiedzieć, iż W. Miialski Patron za 
zadępcę Sądowego im dodanym zofła ł,  a tak co tenże zatłępca imieniem onych wnie­
sie zawazt o uznać będą musieli, Trybunał zaś po uolynionym pow yższym  termin1* 
w yzey  wspomniony plrn na relacyą W Delegowanego ,zatwierdzi.

W  Krakowie d. 28 Października 1812.
Lew icki, Prezer,
R. Hadeoi, ek,

"Di a 24 Liftopada i8>2 R. o godzinie p ran o, na Targu publicznym na Klep*- 
r iU -p izy  domie Ur. Lubowieckiego Intendenta, sprzedawane będą przez publiczną ii- 
cytacyą  za gotowe pieniądze, zboże w snopie', i meble, iako ro. ż y i o ,  pszenica, 
jęczmień, ow ies,  ^roch, proso, Tatarka , ziemniaki i s ian o ,  —  tudzież zwierciadła, 
ko m o d y, f to li li .  kanapy, krzesła, la&dszafty w rożnych gatunkach na blasze i na 
płutnie m f.o w a u e ,  w ramach wyzłacanych i n.ieWyzłacan c h , zegarek R o ło w y, fil- 
zanki porceiianowe rożnego fasonu 1 t. d Z y c z  icy sobie nabyć zechcą się w ozna­
czonym mieyscu i czasie znaydować. —  W  Krak‘owie d. 7 LiRopada 1812 R.

yaa jSepcmueeh Franki, Aemomik 2 ‘. C, t .  L  D .R •



X **** X
Utiałar się Krakowie dnia 26go Października i g i z  roku. W  moc zlecenia T/y* 

b jn ału  Cyw . i. Inft. Dep. Krakowskiego dnia i4go mca Października 1812 /oku ćfo 
l iczby 35,58 w/aanego'

Nd żądanie Uri M ikołaia Truchnowskiego Admituftratora Alassy rozbiorewey JvV. 
n.gdy Hrabi Jozefa Ocsolińskizgo, w Krakowie przy ulicy W łśiney pod liczbą 278 
z tm i  i-zka łego , tudzież Ur, Stanisława Miialśkiego W aztch Praw Doktora, Patrona 
przy Trybunaic C y w .  I. In8. Departamentu Krakowskiego w Krakowie pizy  uucy 
szerokiey pod liczbą 78 miesżtfaiącego, iako urzędownie tey Aiassy uftaaowionego 
Kuratora do Spraw. ”

Ja W ioceoty Nowaczyński Reskryptem JW, JV1 i mitra Sprawiedliwości w W arsza­
w ie  dnia 20 Stycznia 1812 roku do liczby 847 w y d a n jm  mianowany W o ź n y  przy 
Trybunale C yw ilnym  L Inftancyi Departamentu Krasowskiego przy ulicy G ołębicy  
pod liczbą 254 w  Krakowie m ieszkaiący, w Imieniu Prawa i Pamiiucego zapozn le..* 
W ierzycieli  M assy JW, B’ egdy Hrabi Jozefa Ossolińskiego, iako to :  W W. Alichała 
Tomickiego —  Jerzegu Dobrzańskiego — Stanisława Zarzyckiego — iako Depu:atow 
t e jż e  M assy —  tudzież Zgromadzenie XX. S. B am a ry  w Kraków e —  Karmelitów bo­
żych  —  Altaryltow Loretańskich —  XX. Franciszkanów podobnież w Krakowie za­
m ieszkałych —  Miatto Krzanow —  Proboszcza Krzanowskiego — W . Jozefa Chomeu- 
towskiego —  Teressę Konarską-—  Ludwika Gnłyńsniego —  Zgromadzenie Panien Ber­
nardynek S. Jozefa w Krakowie —  Hanna Maierowicza —  Szpital Miafta i r z a i o w a  
—  Kapelana Kościoła Go.’ ickiego —■ Stanisława B ru g ie w ic za —  Rektora Akademii 
K rakow skiey —  Jerzego Cichowskiego —  Kapitułę Sandomirsk^ —  Jozefa Dumna W ą­
sow icza —  Krzysztofa i Fłoryaua Cieszkowskich —  Jozefa Hrabi Potockiego —  Sta­
n is ław a Hraci Stadnickiego —  Handel Roeslera i Comp. W arszaw ską — Kazimierzą 
Rogowskiego —  Wikaryiiszow Kollegiacyi Sandomirskiey —  Sutccessorow niegdy Sta­
nis ław a Ożarowskiego —  Michała ZłotRowskiego —  Bonifacego Ossolińskiego —  D a­
niela Korzeleńskiego — Romualda Hreckiego —  Jana Cieniuwicza —  Alieszczanow 
Krzanowskich —  Aiacieia Sobolewskiego —  Jaaa Nepomucena Zakrzewskiego^—  Au. 
guftyna Popiela —  Freidę Cyprykową —  Annę z Suchockich KlamSzyaską —  XX- 
Dominikanow Sandomirskich — Proboszcza Klimentowsttiegc, —  bra& w c Różańca 
Uftyneckiego —  W aw rzeńca P-cherzewsKiego..—  Barbarę Chorkowską — M aryaunę 
f ira iew ską —  Katarzynę Łęczyc. 1 -— ' Stanisława P.eniużka —  M aryancę B ugajską  —  
Teodora Nidowicza —  Ignacego Janowskiego —  Alassę B ankow ą K aiola ŁSzul».a —  
Massę Bankową Frederyka Kab-yta  —  lub do tych M ass Assygnacyą .na-ącycb —  
Faula Samuela —  Andrzeia Odouca —  Sukoessoio'”  M łyńskich —  Kazimierza Łęc- 
k.ego —  Xawerego Przemyślskiego — Łukasza Dyżk.ew»cza —  T o w arzyflw o Ban a 
■Wiedeńskiego lub Parcyalitiow tego Banku —  Barbarę z  Zmii.-wskich L ł  o wieżową —  
i  Sukcessorow Jerzego Ułowicza —  t’2łtb « i  W .  (Seweryna Hiabi Potockiego Suki.es- 
sora reszty M assy pozofiałey —  na^ italek  wszyftkich innych z zamieszkania niewia­
domych W ierzycieli do rzeczoney niegdy JW Jozeta Hrabi Ossolińskiego A la s s y ,  li­
kwidowane. lub przyznane maiącycn preten«ye —  i tymże nakazałem by ii oso w ni* 
de pow yzey rzeczonego zleceni 1 dnia 2go Marca 1813 R. o godzinie 4 po południu 
przed wyznaczonym Sędzią W .  Januszewiczem w domu władz Sądow ych w Krako­
w ie  p^zy ulicy Grodzk iey pad liczba 106 osobiście lub przez Pełnomocnika pod oitrością 
P raw a ttawili się —  i swe uciążliwości, ścieli iakie mieć się sądzą przeciwko Podzia­
ło w i tey Alassy przez w yżey  rzeczonych Arimini'tratom i Kuratora zrobionemu w 
KancreUaryi Podpisarza Ur. Strzeleckiego wtym/e domu W ła d z  Sądow ych w- Krako­
w ie  złozontmu —  który przepatrzyć każdemu ieft wolno —  do. Protokołu wnieśli —  
In a c z e j  Podział ten Massy pa żądanie ftrony P o w o d o w e j  za ważny i nieodmienny 
przez  Trybunał* uznanym —  i zbieg W ierzycieli dc tey M ascy  za ukończony ogło­
szonym  będzie. —  Oświadczyłem na oflatek iż dla Wierzycieli Nieprzytomnych tey 
M assy  Ku-atorem Lr. Hyacinthy Rienkiewicz Patron tegoż Trybunału w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod liczbą 97 mieszkaiący na koszt meprzytomnych w yzn a ­
czonym ieft.

WineeMy N ow oezy&fii,  h  wtny frzy sii& ły  T. C. F. T . D . &.


